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w sprawie _Wojś owej Misji Zakupów w Paryżu.

é Zostałem wysłany do Paryża dnia 7.lipca ber. przez M.S.Wojsk, ze Scifle

gkmélpnym zadaniem doskutku ;ękupna tysiący-zagonów z Sa-

logii: , oferowanychnaszemu педо"; przez płk, DELPHINA - po załatwieniu

tej sprawy miałem powrócić do kra jus - f " ;

_ Na rozkaz gen. ROZWADOWSKEGOŁwówczas Szefa Wojsk.Misji w Paryżu, po-

zostałem przy Wojsk. Misji 251;qu- w Paryżu, aby przyspieszyć 4 ekspdecyję,

agar}; POMIANKOWSKI polecił mi pęłnić funkcję Zast„Szefa Sekcji Zakupów,

ppłk, X qmsxmmasmcmsxmo. S % O S

__ Na sterowisku tem absolutnie nic zdziałać nie mogłem, wobec twardo usta-

интресно biurokratycznej metody funkcjonowania Misji, zwłąsfwza, że

gen. PQMIĄNKOWSKI nie zezwala swym'oficerom na żadną inicjatywę,

Z rozkazuSzefa Ształu Gen; _';P, , gen . HOZWADOWSKIEGO strzeszczam po-

niżej me uwagh o Mis ji Zakupów w Paryżu :

__ Szef Misji Zakupów, gen. POMIANKOWSKI ma niewątpliwie duże zalety i za-

sługi, Jako ÿeçwxglêÿpîe 9.9501” c;łow151_s,_bardze pracowity, doświadczony

i systematyczny oficer, :zevzygiścąe Miasję Zakupów wzorowo , po wojskowe

mm zorganiżował, dając Jejvniestjèyzy zbyt biurokmtyczne‘ronqy', - możliwe

w czasach normalnych , szkodliwe wchwilach krytycznych, jak obecna, gdzie

gęgspręrżygtośgł, energji, inicjatywy zależy szybkie wynalezienje, nabycie

vypkgpegjowaiiç {azbrojenia’amnicji i materjałów, niezhpdnych dla nasze j

armji, dla ratunku Ojczyzny. , › =. peasya
_ PDziałalność Misji byław dwach kierunkach : 1) wydostanie co się tylko

dało od падёт sprzymierzonych z ich własnych zapasów na kredyt, 2) zakup-
no materjału- w drodze handlowej za gotówkę, ___

1) 'szelkie pertraktacje pierwsze! kategorji wykonuje gen,POMLANKONSKL
0501315013, sam tylko _iptemepjuggo u odpçvyiednich władz wojsk.francuskich -
ta akcja szwankuje : po pierwsze, bo gen,jest bardzo nielubiany w tych
gta:-ach, po drugie, boma jamjgorgzy stosunek z naszym przedstawiciel-

stwem dypl6matycznem w Paryżu, kiedy współpraca mogłaby być nierez bardzo
skuteczną, a jest utriduiona, bo Generał jest stale obrażony na naszego
posta, wyz-gia. się o nim wobec oficerów "Ten dureń" o PADEREWSKIM "Ten gra-

' дек" і 1.4, - dawanie Się unosić na temĄstmowiaku i w tak krytycznej



chwili względem ед;-расп. i miłosci własnej jest gorszące, sip

g," - ,2). Akcja czysto komercjalna цев; рщцаяощ‘піеоаропіеадіо. Zamiast

dccięrcć,_cj.1ę możliwe, do pierwszej ręki t.j,właścicieli stoków i ku-

powagę ex'xwgros , pokupiecku, ogranicza się Misja do kupowania od niższej

& ksteggrji ajentów i pośredników, nachodzących Misję, by jej_wpakawuć to-

war wątpliwej wartości z trzeciej, czwartej lub piątej ręki, Alembik tej

gpg-nucąc? jest tak baje'czrapiełslgomplikęwmy, że referenciiSzefowie Sek-

cji. фан; do zupełnego zniechęcenia , nie widzą czy i co wolno im kupo-

« wać , czy kontrakt przez nichzawarty, przez. Komis ję zac-grobami nie zo-

stanie na rozkaz Generate zerwany, co się już kilka razy zdarzyło.

Najgorszy zarzut,jaki gen, można. uczynić, jest jego

przerażający pesymizp , przechodzący w formalne zwątpienie, czy Polska jest

195633 do uratowania, głeproduktym krytyka wszystkich i wszystkiego, co

= * sig w kraju dxiaga robi, - a to się fatalnie odbija na nastroju personelu

Misji i przenika dv sfer francuskich.

к I _ W ostatnich dniachwstrzymywał gen, POMIANKOWSKI zakupy, wychodząc

załeżenia, że albo rozejm z bolszewikami zostanie zawarty, awtedy nicze-

go nam już nie potrzeba, albonie zosta ie zawarty, a wtedy w Polsce jest

& k - bolszewizm , więc także niczego nam nie potrzeba,

To zdanie gen, POMIANKOWSKIEGO powtorzyfi'm przed wyjazdem ppłk,

+ QZLPĘKI—OSIĘGDISKI z największym bólem i rozgoryczeniem., a usłyszał je

od Generała, gdy tenże kazał cena?: kontrakt na kupno dwustu koni, zaku-

‚ picnych przez płk. MUZYKĘ , co jeżeli się nie zmieni, narazi nas be proge-

s за. -_ f Ags

(* W tej chwiliw Misjijest dwuch gg:;ęyaław ;ющкопзкх i KUBISCHTA)

i szereg oficerów sztabowych, co bez dedatniego rezultatu budżet Misji

 

j toto aeale pie obciąża.
L= £ ‚r. @ 1. a % -
№ wje« ”W*/27”: _ SzefemMisji powinien byćoficer , władający doskonale językiem francus-

д ЛД ой r kim l_kaóry potrafi sobie l.]eçlnaê sympatje francuskie, a w dodatku góśpó-

Q7M ”:… darese uźąolniozvyrehsscnel możnaby znacznie zredukować, wyzyskując wydat-

niej pracęi zdolności. kilkunastu doskonałych młodych oficerów, pracują-

„(ąąą/”7Pala cych w Misji, tyłe ich odpowiednio fachowo używać, wyrabiając w nich ini-

MW» als идиш-9 i poczucie cdpowiedzialnosoi, zachowując niezbędłxllprooodsr Diu,

‚с vla/LL ind—”£49Zalewo-wojskowy, nie utożsamiając go z skostniałą formlistyką.

W! 9„…И? 4…O ile całe nasze zapotrzebowanie nie da się pokryc przez dostawy rządu

dw70808 francuskie o i angielskiego, należałoby używać A4 h.
№ jsiębiorsu? g # y uży 4 hoc zorganizowanych przei

i < „„La/„ anka / „finansowohandlowych pod kontrolą Misji.
& -s he ! %+ 7 Warszawa, 5,sierpnia 1920 r, Kazimierz ROSTWOROWSKI m.p.AC)

r o t m i s t r z .
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